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Jegu Króle wiczowska Y ljsokość P io tr  
X ią ię  Oldenburgski t dostojną rodziną <*vvo- 
ją  i licznym dworem , przenocowawszy w  
mieście naszem , puścił się wczoraj w dal
szą drogę.

jakfcolwuk pierwszy maja te g o ro u ry , po- 
*  j’*"* *iaw:ifracbą listopadową, »e suiegiem
’ fe,a r ły dŁieó Prawie u  ła jącym , -  dal
sze jednak dni jego k -mianowicie pogodny aze- 
reg  ostatnich, ciepłym, okywnyna zakończonych 
deszczem , c,alej przyrodzie nadał wdzięk peł
nej wiosny ■ zapowiedział błogie na ten rok u- 
rodza je ; przedwczorajsza piękna niedziela, wy
wołała tysiące mieazkaiiców Krakowa na space
ry do koła miasta w roskoszne jego okolice.

Zakończenie wioowisk tegorocznych w  t e 
a t r z e .  —  Dnia 30 Kwietna na zamknięcie te
atru , po ra» . lo . ty  Lmnatprzka opera fielli— 
niego , — Publiczność zadowołniooa pięknym 
śpiewem panny Bełcikowskiej i pani Hoffmann, 
ODiedwie po dwukrotoem między akiami i w 
końcu sztuki przywołaniem uwieńczyła kw iata
mi |  — nadto jeden z wielbicielów pierwszej, 
O czcił ją  wierszami wy pusze zonemi z otworu 
wielkiego żyrandtlu  w sali widzów. — Dnia 3 
maja na dochód artystów wyjeżdżających na le 
tni debiut w Królestwo Polskie, grano po raz 
fu*" w i T '/  "!jjaBł/  c °rl-ę pułku, lecz U mało 
t  w. , i bardzo miernie poszła.
2 u h  u aza ju trz , czę l, , r ty ,u .w  udała się ku- 
ryerką przez P ru ^ y  dc l U s z a ,  iona zaś tam
że  pocztą i furmanami na Częste* ho* ę . — Je
dna pani Hoffman pozostała w Krakow ie, cełcm 
udania się na dwa miesiące do W iednia, dokąd 
po ju trze zt >d odjeżdża.

Wiadomości zagraniczne.

—  tVieJ.ei. 5 M a ja . —
Goniec z Galicy! przywiózł wczoraj wiado

m ość, że włościanie w niepokojonych dawuiej 
cyrkyłach, zajmują się od kilkunastu doi up ra
wą roli

— Dnut 9 M aja. —
W  cyrkule ZółkiewsKim aresztowano zno

wu emigranta polskiego. Duia 19 kwietnia • w 
urodzjny C esarza, doniesiouo porncznikowi Pn- 
lignac, że w Głodnie Wielkiem wybuchło po
wstanie. r,a  j  bmiąat m szy ł s hozaj-aui w tam
te strony, i przekonał s ię , *e cbiopi licuow n- 
ją  się spokojnie; tylko byli w obawie przed 
gbliźającemi się powstańcami, jak  niosła pogło
ska. Polignac p o c z l i ł  swoich huzarów tym
czasem na małe oddziały i przebiegał okolice. 
Obawa okazała się zopeluie bezzasadną. Jeden 
z tych oddziałów nanotkał podejrzanego czło
wieka i prryorowadzil 30 do porucznika, k ló -  
r  mu wyznał w jfzykL franeuzkim ■, ż r  jest Po
lakiem z Francy.. Pojmanego odprowadzono 
przez Żółkiew do Lwowa.

— W  ar nawo, 1 1  Maje. —
Ooegdaj dopełniooy został nrzez najpraewifc^ 

lebniejszegi N ikanora, członka N. Synodu, Ar
cybiskupa W arszawskiego i Nowojieorgiewakie- 
g ą ,  obrzęd religijny poświęcenia uow o-w ybo- 
dowanej kaplicy przy pałacu Łazienkowskim, 
pnd nazwaniem sw . Alexandra N ew skiego, w 
cbecoośei JO. Xcia V urszaw akiego,  Eeldmar- 
a rn ika , Namiestnika Królestwa Polskiego, jene
rałów i urzęduików klas wyżizt-ck.

Wiadumoiei % Kaukazu. Tyfli* 7  kwie
tnia. ~~ Niedawno w wiadomościach ł  Kauka
zu dom esiouo, że potężny i wojownlcay narod 
Abadzechów, dotąd nam nieprzydatny, dobro
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wolnie w dniu 8  stycznia poddał się Rossy i. — 
Wkrótce wysłaną zostanie do Petersburga de- 
putacya tego narodu, i tam przedstawioną bę
dzie N. Panu, tymczasem w tych dniach pre
zentowali się tu przed głównodowodzącym zna
komitsi z Abadzecbskiej starszyzny, a pomię
dzy niemi Mammrd Dzabatnrow i Zekoszau Du- 
zubojew, z pomiędzy nczonycb Abul Hamid Ef- 
fendi Pritwa, z pomiędzy dzielnych zuchów 
Bogdan Hadzi Zuków. Zostali oni bardzo n -  
przejmie przyjęci i poaejmawani przez cały 
czas pobytu w Tyflisie, kosztem rządu.' Pobyt 
t e n , jak można było spostrzcdz . sprawił na 
nich sjlne wrażenie. Abadzechowic po raz pier
wszy byli przedstawieni głównemu naczelniko
wi kra ju ; po raz pierwszy ujr/el ludne miasto 
i na każdym kroku podziwiali szumne, niezna
ne im życie. — Poddanie się Abadzecbów iuź 
działa na innych niesprzyujierzeuców w tym kra
ju ;  w dniu 22 marca przybyli do Stawropola 
xiążęta Morszauijaw, z starszyzny Baszytbaje- 
wskiego narodu , i Abrek xi.ążę Mahomet Girej 
Sidow, znany z wielkićj odwagi, okazanej w 
licznych rozbójniczych napadach. Bezwarunko
wo poddając się woli rządu , prosili o przyję
cie ich w poddaństwo Rossyi i o dozwolenie 
przesiedlenia się od źródeł rzeki Umpa nad rz. 
Wielki Zeleoczuk, gdzie dawniej przebywali. 
Jenerał-lejtnant Zawadowski, w imieniu główno
dowodzącego oświadczył Sidowowi przebacze
nie, i dozwolił mu i Baszyłbnjewcom przesie
dlić się zgodnie z ich życzeuicm. Chociaż ple- 
mie to liczy tylko 4,000 dusz , przejście jego 
do nas w Uważniejszym czasie będzie miało 
wielki wpływ na bardziej oddalonych *od nas 
Czerkicsów; prócz tego auły Sitfowa zajmą ta
kie miejsca nad Wielkim Zeleńczukicm . przez 
które bandy rabusiów zawsze z łatwością prze
dzierały się du Batałpaszyskiego kraje i do Ki- 
słowodzkiej linii, a ta nowa osada będzie sta
nowiła pewuą oLronę naszej Nadkubańskiej li
nii i razem wzmocni łańcuch Łabiuskj. O świ
cie d. 25 m arca , z miejsca sygnałowego, le
żącego na połowic drogi z Mawropola do sia
cy! .Nowomarycwskićj - odkrytą została iłodziej- 
ska banda, przedzierająca się przez leśny wą
wóz. Na dane hasło Kozacy z innych blizkich 
miejsc zaozęli atrzelać do tej bandy. Widząc 
niepodobieństwo ucieczki, rabusie uporczywie 
bronili się aż do przvbvcia posiłku Kozakom; 
wtedy pomimo ciągłćj zmiany kierunku po krę
tych i lesistych Wąwozach, widząc niepodobień
stwo dostania się do Kubani, straciwszy swego 
dowódzcę, rabusie rozproszyli się po lesie , a 
ścigani przez Kozaków wybitemi zostali do no
gi. Cała banaa składała się z U  ludzi, lecz 
tylko 6 trupów przywieziono do Stawropola, In
nych pozostawiono w wąwozacb; zabito pięć 
kuni i wzięto sześć żywvch, z naszej strony 
straciliśmy dwóch kozakuw l dwóch ranionych, 
prócz tego zabito cztery konie. Bandz owa, 
jak się pokazuje, miała ua celu zrabowanie 
czegokolwiek w Stawropolu; cala składała się

z Abreków, słynących z swoich łupieztw, i znaj
dowała się pod dowództwem zręcznego Kaóar- 
dyńskiego z ię c ia , Mahometa Aszy Atażukina, 
z którym znajdował się także przy niej Musa 
Dugumokor, syn znanego Ubijcbskfego uaczel-  
n ik a , Chadży Berzeka; ciała tych obudwóćh 
poznali sprzymierzeń górale. Wyniszczenie tej 
bandy, szczególniej zaś zabicie xięcia Mahome
ta Aszy Atażubina, rozbójnika nadzwyczajnej 
waleczności i zaciętej ku nam nienawiści, za- 
pewn.a spokojność prawego skrzydła Kaukazkiej 
linii. Znaczniejsze w tym kraju wypadki za
szłe w ostatnim roku, budzą nadzieję spokojnej 
przyszłości dla prawego skrzydła naszej linii. 
Wspoinik Szamila , Soliman^ Effeudi, chociaż 
zdołał zebrać znaczną bandę, jednak nie był 
w stanie nic przeciw nam przedsięwziąć, i za
miary jego zostały zniweczone; zeszłej zs.jy 
silne plemie Abadzechów oddało się pod opiekę 
Kossyi; teraz poddali się niepokorni Baszylba- 
jewczycy, a buntowniczy xzę Sidow sam przy
szedł prosić o przebaczenie; nakoniec nieda
wno zabitym został odważny rakuś i dowódzca 
bandy Atażukiu- Ciągły ten szereg pomyślnych 
wypadków obiecuje na przyszłość ustalenie spo- 
kojności i porządku na prawym skrzydle Kau
kazkiej linii. Aa całej przestrzeni Kaukazkiej 
linii i w Dagestanie, prócz wyżej wspetnnio- 
nych wypadków, nie zaszło nic zasługującego 
na szczególną uwagę. Po za Kaukazem nic u 1 
narusza spokojuości. (Pszczoła P ó łn )

— Paryż 2 Maja. —
Zaraz po zamachu w i^o.ita1 icbieau .iról ir 

swym liście zawiadomił był królową WiktoryC
0 tym przypadku, i królowa angielsna odpisała 
własnoręcznie natychmiast królowi Słychać, 
źe król w tym liście powiedział, źe nie uaci 
nadziei, iż młoda królowa rezydeneye królew
skie St Cloud, W ena* i Tuilerye przyozdobi 
swoją obecnością. Królowa miała odpowiedzieć, 
żc mocno pragnie zamierzoną podroż odbyć, i 
rzecz (a przedłożona jest  do narady ministrom.

Ii.rabini Pasza z szczególniejszą uwagą przy
patrywał się w muzeum pałacu Luxeinbourg o- 
brazom bitew. Ale gdy ujrzał Rzez Mamelu- 
ków przez Horacego V erneta , odwrócił głowę
1 rzek ł ,  że to nie jest wizeruuek jego ojca. 
Ktoś z towarzyszących zwrócił jego uwagę , że 
Vernet malował to przed 20 laty z pamięci; aro 
to oświadczenie nie- zaawało się go zadowal- 
niać. Koło Rzezi w Chio przeszedł szybko za
pytawszy się o przedmiol. Słychać, że podróż 
lbrahima Paszy nic jest podróżą dla rozrywki; 
uioźono już bowirm zasady do nowego trakta
tu handlowego między Francy: i Egiptem.

National prostuje doniesienie dziennika Con- 
stitufionnel, który twierdzi*, żę Infant Dor Hen- 
rique odhywą codzień w Bajounie przejażdżki 
w towarzystwie jenerała Narvaez. Nuttanfll 
mówi przeciwnie: »Narvaez przybywszy do B a- 
junny, prusił o pozwolenie widzenia się z c i ę 
ciem. Konfereneya była krotka i ziarna; były 
to rzeczywiście tylko etykietalne udwidzioy. Od
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owej cowili nie zachodziły już żadne stosunki 
między niemi, i spostrzegano że obchodzenie 
się władz francnzkich było także różne wzglę
dem obudwóiih.

Najpiękniejsza pogoda sprzyjała wrzorajczym 
publicznym zabawom wyprawionym dla ludu z 
powodu imienin kroia. W  ogrodzie Tuileryj- 
skim Jany był wielki koncert. G godz. pół do 
9 spalone zostały dwa pyszne fajerwerki, jeden 
przy moście Zgody, drugi przj rogatkach kró
lewskich. Na poUcb Elizejskich tańczono przy 
czterech wielkich orkiestrach do godz. 2 rano.

Gdy w dzień imienin króla w południe wszyst
kie muzyki i dobosze gwardyi narodowej przed 
Tuileryaini wynurzali sw t życzenia przez róż
ne melodye i odgłos około tysiąca bębnów, u- 
kazał się król w towarzystwie członków swej 
rodziny w otwarłem oknie, i pozdrowiony zo
stał kilkakrotnemi okrzykami: uiecb żyje król! 
przez liczne tłumy ludu zgromadzouego^ia dzie
dzińcu.

Zamach w Fontainebleau dal na wszystkich 
punktach Francyi powód do mauifeslacyj, któ
rych organami są rady municypalne; wszędzie 
uchwalono adresa z powinszowaniem królowi 
Pośród tej jednomyślności, tylko rada uiduicypal- 
na w Tuluzie, którćj większość stanowią legi- 
tymiści i radykaliści , czyni wyjątek. Mer (bur
mistrz) odczytał stósowuy adres; poczem roz
winęły się żywe rozprawy, legitymiści nie chcie
li mieć udziału w głosowaniu nad adrescm , pod 
pozorem , że prawo zabrania radom municy
palnym uchwalać adresy; radykaliści uie wzbra- 

ł* się wprawdzie glosować, ale chcieli sami 
la owy n lożyi% Wypadek sporu jaki zląd po
wstał me jest jeszcze wiadomy.

A Dianu piszą podd. 24 kwietnia: » Wszel
kie nowiny, jak.e tu nadchodzą ź deiry AbJel- 
kadera , donoszą, że ostatnie klęski Emira spo
wodowały tam wićlkie wzburzenie. Sam Emir 
duniósł o doznanych klęskach w liście do na
czelników, w którym wzywa ich o posiłki . dla 
wydobyć.a się z przykrego położenia, w jakiem 
się znajduje «

» Dziś przjbyli do Oranu pielgrzymi z mia
sta Mai oko, ktere opuścili przed 20 dniami. 0- 
powiadają, że spotkali syna cesarskiego na cze 
le znacznego wbjska. Sam cesarz wyruszył tak
że na czele licznych zastępów. *

W Echo d'Oran czytamy: zapewniają, że
M uley-Abd-er-Kham an po dwóch miesiącach 
choroby w M ąuinez, powrócił do zdrow ia , i 
postanowił przedsięwziąć krok stanowczy prze
ciw Abdelkaderowi, aby go się oozbyć z kra
ju swego.

rr . ~~ Londyn  2 Maja. —
I H U**,."0n0*i » Że rząd ma zamiar tak dlalorda H ai.m gr j , lŁ j d l a  1 ( m la  ^  „

ponowac w parlamencie po 5,000 fst. pensyi. 
Prócz tego komp “nia wschodnio indyjska chce 
dla pierwszego zapewnić 5 ,000 fst. a dla dru
giego 2,000 fst. roczućj pensyi.

Na wczorajszem posiedzeniu ,z{ , w ł s z ć j  
odczytany został po raz drugi bil przedłożony

przez lorda kauclerza, znoszący przestarzałe 
prawa karne przeciw różnowiercom, czyto ka
tolikom , czy protestantom lub żydom.

Pomimo zaciętej wojny, jaką prowadza dzien
niki toiysowskie, a mianowicie MorniH§• He
ra ld , przeciw adminiśtiacyi p. Peel, nie chcą 
one przypuścić, aby podróż lorda Palmerstoo 
miała znaczenie polityczne, a mniej jeszcze, 
aby mogła służyć szlachetnemu lordowi za sto
pień , po ktorymby dostać się mógł do władzy. 
ADy zbić to mniemanie, które panuje w nie
których towarzystwach , Morning Herald ogło
sił następującą korrespondencyę od frauenza 
znakomitego znaczenia w P aryżu , względem 
przyjęcia, jakiego tam doznał angiel«ki były mi
nister spraw zagranicznych:

t Nit łatwiejszego do wytłómaczenia jak spo' 
sób przyjęcia, jakiego doznał lord Palmerston 
we Francyi. Rzeczywiście, w oczai b Francji 
lord Palmerston jest zawsze uważany za auto
ra traktatu z d. 15 lipca 1840 r.; mowy, jakie 
miał szlachetny lut <1 przy tej okoliczności, są 
niezaprzeczenie takiej natury, że uie tak pręd
ko mogą być zapomniane we Francyi.

» Z tego okaznje się , że przyjęcie lorda Pal- 
merstou w Paryżu było zupełnie takie, jakiego 
tu doznaje każdy znakomity cudzoziemiec. Jak 
tylko należy do tej klassy, czy ou jest wig lub 
torys, raz otrzymawszy zaszczyt być przed
stawionym królowi, bywa zapraszanym na obiad 
do dworu. Wzaprosinacb przelu lorda Paluier- 
ston na objad do króla nie ma nto nadzwyczaj
nego.

» Co do jego przyjęcia u p. Guizot, nie trze
ba zapominać, że ten był posłem francuzkijf w 
Londynie w czasie gdy lord Palmerston był mi 
nistrem spraw zagr. i bywał zapraszany na o- 
biady do lorda Palmerston, który nawzajem był 
teraz jego gościem. Dodać tu muszę, że lord 
Palmerston pierwszy żądał widzenia się z p. 
Guizot, poczem nastąpiły zaprośmy lorda na o- 
b'ad. Te szczegóły przekonywają dostatecznie, 
że w tern wszystkiem nie było ani cieni? poli
tycznego znaczenia. P rz y jm ow ano  lorda Pal— 
merstou, ale bynajmniej ule byłego lub przy
szłego min.strę. <■.

Królowa Wiktorya i cały dwór znajdowali 
się w czwartek na świetnym koncercie, oa k tó
rym dyrygował muzyką xżę Albrecht.. X ią lę  
dziedziczny satko Meininger i xżę  Edward Sa
sko Wejmfrski bytr także obecni.

Dzienniki irlandzkie narzekają na to. ie  
wynoszeme się do Ameryki, które w tym roku 
jes t  liczniejsze niż dawniej, prócz sił pot-z«- 
łwiyfilf do roboty, wyprowadza także zapczae 
pieniężne zasiłki z k ra ju , który i tak jesl ubo- 
gi. Wielu dzierżawców lówuie jak  chalu miey 
j robotnicy którzy dla przeprawienia się jaką
kolwiek tylko sumkę uzbierać mogą, wynosaą 
się a żonami i dziaćmi za Ocean. Niektórzy 
-wychodźcy biorą z sobą znaczne summy w go
tówce którą przez przedai wszysdueb swoich 
ruchomych i nieruchomych realności uzyskali. 
Z samego portu w Watcrłoid odpłynęło w o-
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siatoicb miesiącach 2162 wychodźców; jeszcze 
większa liczba odpłynęła z Cork i Lioierick do 
Ameryki, a kilka okrętów napełnionych już wy
chodźcami , ma także wyjść wkrótce na morze. 
Niei^trym właścicielom dóbr zarzucają, źe się 
starują systematycznie co rok niejaką liczbę swych 
dzierżawców i robotników do wyemigrowania 
przymuszać.

— Konstantynopol 22 Kwietnia. — 
Angielski admirał Parker otrzymałaby} przed 

niejakim czasem od Porty pozwolenie na prze
płynięcie Dardanellów z okrętem liniowym Hi- 
bernia o 120 działach i zawinięcie do portu 
tutejszego. Ponieważ w Callipoli był wiatr nie
pomyślny, przeto Admirał opuścił tam pokład 
Hibernii i wsiadł na Virago, ua którym przy
był do Konstautynopola; ale i Hibernia za pier
wszym wiatrem pomyślnym jest tu spodziewa
na. Ponieważ przepływanie Dardauellów jest 
według traktatów wszelkim wojennym okrętom 
zabronione, gubią się więc tu w domysłach o 
pobudce przybycia tu admirała augielskiego, któ
ry zresztą , jak sam oświadcza, chce tylko 
Stambuł obejrzyć. A że równocześuie uzbraja 
się także flota turecka i na początku czerwca 
zrobi wycieczkę ua m. Śródziemne aż do Mal
ty, Francuzi zatem mają podejrzeuie, czy cza
sem Porta nie myśli uderzyć na Tunis, i czy 
admirał Parker nie przybył tu ^tylko po to, aby

łą w tym zamiarze wesprzeć. * Turcy z wiei- 
;iem odznaczeniem przyjmują tu admirała Par

ker.
— Bukarett 23 Kwietnia. —

Rozeszła się tu pogłoska i to z niebardzo 
niepewnego źródła , jakoby w Stambule była mo
wa o tem , że Sułtan w czasie podróży swojej 
w okolice po tamtej stronie Onoajn leżące , i 
naszą stolicę odwidzić zamyśla. Przy gtębszem 
jednakże rozebrania lej myśli, nastręcza się w 
tej mierze n ie jed n a  dość ważna, wątpliwość, 
zkąd leż nie bez powodu wnioskować można, 
źe te ,  myślą zapewue przelotną rzucone z po
czątku , a później nadziei zostawione odwidzi- 
uy nie będą miały miejsca. To tylko jest  pe

wną r z e c z ą , że Jego Wysokość około końca 
lego miesiąca wyraszy z Stambułu do Warny, 
i że w kwaranlaouie w Giurgiewie zaczęto już 
robić przygotowania do przyjęcia i pobytu mul- 
lańskiego hospodara xcia Sturdzy, który wraz z 
najjaśniejszym naszym xięciem uda się do Ru- 
szczuku na przywitauie Sułtana, poczem oba- 
dwaj panujący xiażęla w rzeezonem miejscu od
bywać będą przepisaną kwaranlanę. Przy tej 
sposobności nieobojętną rzeczą będzie dowie
dzieć się o jednym mniej znanym zapewne zw y
czaju wschodnim Godność Sułtana nie pozwala, 
aby władca wiernych spoczywał przez noc pod 
cudzym dachem. Należy zatem do niezbędnych 
kouieczności .miasta, no którego Sułtan w cza
sie podróży swojej ma zagościć, aby dla Jego 
Wysokości, jeżeli nie ma biwakować pod wła- 
suym namiotem, wystawione zostało nowe po- 
mieszkauie, które poleir wraz z ziemią, na 
której s tanęło , pozostaje prywatną własuością 
Jego Wysokości, którego na przyszłość nikomu 
używać nie woluo, i które musi być zaraz ro
zebrane , jeżeliby Sułtan chciał uiem kogo ob
darzyć. Naturalną jest rzeczą źe Sułtanowi w 
takim razie muszą być ofiarowane tak odpowie
dnie ugoszczenie, przyjemne zabawy, jak i sto
sowne upominki, i dla tego łatwo pojąc możua, 
że taka podróż Jego Wysokości nie małe sum
my w obieg wprowadza; jakoż nic dziwuego, 
źe podróż ta uważana jest przez wielu za bar
dzo szczęśliwe zdarzenie. _ _ _ _ _ _

e tO .iJB l.H A U  OO KRAKOWA.
O d dnia  17 do dn ia  18 M a ja .

SejdcJ K a ro l ,  R ussock i K w iry n  o b ., P»j*-ocki 
M ichał o b ., M ilew ski W a le n ty , B ukow sk i W ła d y 
s ła w , z P o ls k i ;  — K oniach  W ilh e lm  o b .,  W eiseo- 
b a ch  L a u ra  , S k ą p a k a  D o ro ta  , Ł ą c z k o w s k a  K o n 
s ta n c ja  ob ., M agraaińaki W ojc iech  , Z ie lińsk- Jo z e f, 
K ras iń sk i W in c e n ty  h r . G en: ces. ro s .,  B eneck i k u -  
r y e r  ces. ro s ., z G a l ic y i ; - -  M tn zn ick i L eo p o ld , 
z Pru«».

fV y jech a li z K rakow a.
L ew asc h o ff p u łk o w n ik  ces. r o s v T y s  E d w a rd , 

F e re n z  E d w a r d ,  d o  P o lsk i;  — Z e liń sk a  K am illa  
oh ., do  Galii yi. .__________________

Doniesienie Urzędowe.
Dnia 19 Maja b. r. o godz I I  przed połu- k t a , za golową zaraz zapłatę w monecie sre- 

daiem, w Sukiennicach, ua drodze Sądowej brnej cuurrant. 
sprzedane zostauą ruchomości jako to : lustra Kraków d. 14 Maja 1846 r.
*5“ a1.0** n,0,,ęi"e • koa,«dy. ®*afy. łóżka, zwier- SAo-czynski K. S.
eiidU f«tra i  suknie żydowskie oraz inne effe-_________

Uoiblealenla prywatne.
W Kaucellaryi rządzcy dóbr, państwa Bo

brek w Okręg, \ y oł Miasta Krakowa, odbę
dzie się w duiu 28 Maja 1846 r. publiczna li
cy tac ja  na wydzier£awieaje Propinacji w ca
łym państwie.— V -maki każdego czasu w miej-

ofiarojący, propinacją aa aiebia podług warun
ków przed licytacją ogłoszonych odbierze. 

Bobrek d. 17 Maja 1846 r. ( l r .)

W  Tenczyaku w KaoreLiaryi Domioikaloój 
odbywać się będzie w duiu 1 Czerwea r. b. 
licytacyt aa wypuszczenie PROPINACYIz wel- 
uym wyszynkiem własnych trunków prócz piwa 
w dobrach hrabstwo Tęczyńskie składających. 
a to każdego klacze oddzielnie MorawickitfOt 
Krzeszowickiego, Brzoakwtóskiego, Mirowskie
g o ,  Groieckiege, Myazlaebowskiago i Ł*o«k>« 

o. 0  kondyeyeeh dzieiżawy w lejka Kancel- 
ryi możua powziąść wiadomość. (If-)G


